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RYNEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y
OFICJALNy ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W ByDGOSZCZy. •

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.
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„ W Y C I N A R K I P I Ł “  (Sagestanzen) i ^ 
„ N A P I N A C Z E  - P I Ł “  (Spannzeuge) u

sta low e,  p ie rw szo rz ę d n eg o  wykonania ,
B w yrab iają  895

U B R A C I A  K O HUT, Nawojowa (Małopolska)
U Przy zamówieniu napinaczy, prosimy o wzór lub szkic z miarami.

Nowy kierunek s tosunków  
polsko-angielskich.

P rzez  u tw orzenie  pierwszego polskiego syndykatu 
eksportow ego zapoczątkow any zos ta ł  przynajmniej narazie  
form alnie  nowy okres stosunków polsko-angielskich, który 
w szybkim tem pie  rozwija się w kierunku zupełn ie  nowej 
organizacji, nie m ającej nic wspólnego z do tychczasow ą 
doraźną i dorywczą robotą . Ju ż  udział Banku G ospo­
dars tw a  Krajowego wskazuje na to, że chodzi o poważną 
robo tę  w kierunku uzdrow ienia  s tosunków  polsko-angiel­
skich, n ieda jących  się u trzym ać je szcze  przez dłuższy 
czas  w dotychczasow ej ich formie. O b e c n y  s y s t e m  
w y m i a n y  t o w a r o w e j  z A n g l j ą  z a  p o ś r e d n i c ­
t w e m  G d a ń s k a  o k a z a ł  si ę w w y s o k i m  s t o p n i u  
z g u b n y  d l a  c o ł o ś c i  n a s z e g o  h a n d l u  d r z e w ­
n e g o .  Z arozum ia łość  pośredn ika  gdańskiego  posunę ła  
się już tak daleko, że o śm ie la ł  się tw ierdzić , iż jedynie 
on i tylko on powołany jest  do eksportow ania  d rzew a 
polskiego do Anglji. Upoważnia go do tego przede-  
w szystkiem  zna jom ość  rynku angielskiego, no i szereg  
innych drobnych  kwalifikacyj, k tórych w łaśnie  kupiec 
polski rzekom o nie pos iada . O d realizacji projektu  b ez ­
pośredn iego  wywozu do Anglji oczywiście  w wysokim 
stopniu  zależy sku teczność  pracy now ego syndykatu. 
T em sam em  nab iera  też  p ięrw otna  myśl tw orzenia  frontu pol­
sko-angielskiego konkre tnych  form  i w tej chwili trudno  jest 
orzec, do jakiego s topnia  nastąp ić  m oże porozum ien ie  m iędzy 
p ro d u cen tem  (polskim) a k o n sum en tem  (an g ie lsk im i  T e n  
fron t  m o że  być narazie  aktualny z uw agi na k o n ie c z ­
n o ść  utrwalenia s ta n o w is k a  p o lsk ie g o  n a  rynku a n ­
gie lsk im , jest  jednak o ty le  dziwnym, że  dwa obozy,  
m ające zu p e łn ie  od ręb n e  d ą ż n o śc i ,  znajdują s ię  na  
w s p ó l n e j  p latform ie. Polska bow iem  c h c e  lepiej

sp rz e d a ć  swój tow ar niż do tychczas ,  Anglicy znów w P o l­
sce  zakupyw ać taniej niż gdzieindziej.  Sądzić  należy, 
że przynajmniej na pew ien  czas  takie  porozum ien ie  m a 
widoki powodzenia . P rędze j  jednak  czy później P o l s k a  
p o ł ą c z y ć  s i ę  m u s i  z m i ę d z y n a r o d o w y m  o b o ­
z e m  p r o d u c e n t ó w ,  m ogącym  jej gw arantow ać lepsze  
zyski niż do tychczas .  Z an im  jednak  sprawa ta  s tan ie  
w s tad jum  aktualnem , Polska  załatw ić musi ca ły  szereg  
posun ięć  organizacyjnych, bez  k tórych żadna  gałąź n a ­
szego  życia gospodarczego  nie m oże  s ię  obe jść  na d łu ż ­
szą m e tę .

W edług do tychczasow ych  .w iadom ości rozbudow uje  
się s ieć  organizacji naszego  handlu drzew nego  z Anglją, 
a m ianow icie  :

P r z e z e s  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  Kra jowego Dr. S t e c z ­
kowski u d a ł  s ię  do  G d a ń sk a  c e lem  o s ta te c z n e g o  z a ła t ­
w ien ia  fo rm aln o śc i ,  p o łączo n y ch  z o tw arc iem  b a n k u  pod 
f i rm ą  „ B ry ty jsko -P o lsk i  B ank  H andlow y S. A“ .

Kapita ł  zak ład o w y  w ynos ić  b ę d z ie  n a ra z ie  3 mil jony 
g u ld en ó w  g d a ń sk ic h  (fr. z ło tych).  W ięk szo ść  akcji  p r z e j ­
m ie  B a n k  G o s p o d a r s tw a  Krajowego, r e s z t a  n a to m ia s t  
p rz e jd z ie  na  w ła sn o ść  grupy ang ie lsk ie j  z Anglo-In ter-  
n a t io n a l  B an k  na  cze le .  „B ry ty jsko -P o lsk i  B ank  H and low y11, 
k tó reg o  z a d a n ie m  b ę d z ie  w p ie rw szy m  rz ę d z ie  f i n a n s o ­
w an ie  p o lsk iego  e k s p o r tu  i im p o r tu ,  n a b ę d z ie  oddz ia ł  
g d a ń sk i  „B r i t i sh  T ra d e  C o rp o ra t io n 11 (A ng ie lsk ie  T o w a­
rzystw o  H an d lo w e)  i ro zp o czn ie  sw oją  d z ia ła ln o ść  w dn iu  
23. l i s to p a d a  rb.

Je d n o c z e śn ie  u tw orzona zostanie , jak już donosi­
liśmy, rep rezen tac ja  w spom nianego  syndykatu ek sp o r to ­
wego w Londynie. T e m sa m e m  m am y cały sc h e m a t  no­
wej organizacji, m ającej zupełn ie  odrębny  charak te r  od 
do tychczasow ego  sys tem u eksportow ego  i zdaje  się, że 
w tej form ie skrystalizowała  się o s ta teczn ie  myśl, poku­
tu jąca  w śród  naszych  drzewiarzy od s ze reg u  m iesięcy , 
a naw et lat.

W tej chwili trudno  orzec , jaki efekt gospodarczy  
osiągnięty zos tan ie  p rzez  ten  nowy syndykat. Pon iew aż  
i n i c j a t y w a  p r y w a t n a  m a  s t o s u n k o w o  d o ś ć  
d u ż e  w p ł y w y ,  p r z e t o  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a ­
l e ż y ,  ż e  c e l  z a m i e r z o n y  z o s t a n i e  w z u p e ł ­
n o ś c i  o s i ą g n i ę t y .  Nie chcem y jednak  ani na  chwilę 
zapom inać , że handel je s t  czynnością  bardzo  subtelną, 
w ym agającą dużo sprytu, a w danym  w ypadku naw et 
bezwzględności.  Dotyczy to p rzedew szystk iem  handlu  
drzew nego, w szczególności w tenczas , j e ż e l i  chodzi 
o u trzym anie  stosunków z rynkiem m iędzynarodow ym .
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Nie należy się bowiem co do tego łudzić, że m iędzy­
narodowi kupcy drzewni, to jest klasa ludzi sama 
dla sieb ie, mająca swoje specjalne metody postępowania, 
nie zawsze dające się pogodzić z miękkiem sercem poi- 
skiem. Niemniej stwierdzić musimy, że pod względem 
handlu drzewnego kupcy nasi nabrali już pewnego do­
świadczenia, które niewątpliwie posłuży do zabezpiecze­
nia interesów polskich.

Możemy stwierdzić, że rozpoczęła się praca orga­
nizacyjna na szeroki front i o ile wszystkie odznaki nie 
mylą, natenczas spodziewać się należy, że ta tak nie­
słychanie ważna kwestja zorganizowania naszego handlu 
drzewnego stanęła w stanie decydującym, i miejmy na­
dzieję, jak najlepszym. Wr.

Zagadnienie kredytu dla handlu i przemysłu.
Zagadnienie kredytów dla handlu i przemysłu jest 

bolączką nie tylko Polski jedynie, lecz wszystkich państw 
europejskich, wykazujących tendencję do utrymania swego 
życia gospodarczego na jako tako wysokim poziomie 
kulturalnym, a nie chcących stać się gospodarczą kolo- 
nją innych państw, to znaczy importować fabrykaty, 
a eksportować surowiec. W Anglji powołano do życia 
instytucję bankową przy Urzędzie Handlowym pod nazwą : 
„Export Credits Guarantee Departament*’ o kapitale za­
kładowym 26 milj. funtów szterl.. Odpowiednie prace 
są w toku we Francji, we Włoszech i Niemczech. Georg 
Scfrlesinger, jeden z wybitnych finansistów i bankierów 
austrjackich, wystąpił za utworzeniem takiego instytutu 
również w Austrji. Podstawą ma być nie wysoki kapitał 
zakładowy, gdyż ten jest tylko dalszym środkiem zabez­
pieczenia. Najważniejsze, to premje i dalsze wzajemne 
zabezpieczenie się poza granicami danego państwa. Kry­
zys kredytowy, zdaniem Scblesingera, jak i tylu innych 
finansistów zagranicznych, przedewszystkiem angielskich,-  
jest kryzysem głównie zaufania. Otóż właśnie, ażeby 
to zaufanie kredytowe z powrotem wprowadzić w gospo­
darcze życie społeczne i międzypaństwowe, Sc\)lesinger 
radzi,ażeby instytucje tego rodzaju były tylko towarzystwem 
akcyjnem. W ten bowiem sposób najszersze warstwy 
interesowanych mogą zostać wciągnięte do współpracy 
i do poparcia instytucji. Odpowiedni Komitet cenzorów, 
będący niejako radą nadzorczą składać się będzie wtedy 
z wszystkich warstw społeczeństwa. Państwo wobec ta ­
kiej instytucji ma również dać jakieś gwarancje pewności, 
a nie patrzeć jako na instytucję, dającą dochody 
podatkowe i t. p.. 1 właśnie w Austrji powołano już do
życia komitet odpowiedni. Wchodzą doń oprócz dele­
gata Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Centralnej 
Izby Handlowej w Wiedniu, również przedstawiciele 
warstw i poszczególnych działów życia gospodarczego. 
Komitet postanowił już powołać do życia z początkiem 
roku przyszłego odpowiednią instytucję bankową, jako 
spółkę akcyjną o kapitale zakładowym 5 milj. szylingów. 
Zaraz ma być wpłacone na rzecz kapitału zakładowego 
25%i 60 do 80°/0 pokrywają towarzystwa ubezpiecze­
niowe, banki, i firmy zainteresowane z kół przemysłu, 
rzemiosła i handlu. Resztę gwarantuje państwo. Toczą 
się tylko targi z rządem, by uwolnił instytucję na prze­
ciąg 5 lat od wszelkich opłat stemplowych, i by party­
cypował w kosztach założenia (wynoszących 7 kapi ­
tału zakładowego). Premje zamierza się ustalić na 1, 2 
do 1 1/2%. Instytucja dzieli się na dwie grupy, wew­
nętrzną i zewnętrzną. Filje będą  rozsiane wszędzie, tak 
w kraju jak i zagranicą, ale nie jako nowe placówki, 
tylko w dotychczas istniejących filjach banków i towa­
rzystw ubezpieczonych. G. W.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYN EK N I E M I E C K I .

(Od naszego korespondenta  berlińskiego).

Jak się tego spodziewać należało, koncentruje się 
całe niemieckie społeczeństwo drzewne w kierunku Polski. 
Zarówno każde posunięcie po stronie polskiej jak i też 
we własnym obozie śledzi się z największą uwagą, dys­
kontując je natychmiast w odpowiedni sposób. Poszcze­
gólnie firmy berlińskie wysłały swych przedstawicieli do 
Polski, jak Hildebrand, Spaedt, Lewandowski następnie 
Tilsiter Zellulosefabrik, Koholit z Królewca i inni. Sądzić 
należy, że Niemcy zapewnić sobie chcą większość tego­
rocznych produkcyj polskich, wyprzedzając wszystkich 
innych. O ile chodzi o stanowisko niemieckich kół 
drzewnych do polskich, natenczas stwierdzić można, że 
jedynie właściciele lasów podszywają się pod płaszczem 
narodowym i domagają się jak najostrzejszych postano­
wień wobec Polski, podczas gdy jednak większość prze­
mysłu i handlu drzewnego oświadcza się bezwzględnie 
za należytem uregulowaniem stosunku do Polski.

Początkowy rozwój cen drzewa okręgłego w Niem­
czech poszedł w tym kierunku, że są nawet obawy, iż 
może się dziać niedobrze na rynku drzewnym. To też 
niemieckie koła drzewne upatrują w przywozie z Polski 
nietylko konieczność gospodarczą, ale też i pewnego 
rodzaju regulator cen krajowych.

Rynek podkładów kolejowych przedstawia się wprost 
beznadziejnie. Wysokość zapotrzebowania w tym roku 
etatowym ustalona została w wysokości 3 V2 miljona 
sztuk, podczas gdy podaż przewyższa popyt o 100%- Być 
może, że kupcy ofiarują większe ilości niż mają, w na- 
dzieji, że jedna część zostanie im jednak odkupiona.

Obrotów w surowych fryzach parkietowych naj­
lepszej jakości pochodzenia polskiego dokonuje się po 
1,10 dolarów, podczas gdy jakość Ila daje około 0,90 
dolarów loco granica bez cła niemieckiego. W obwodzie 
Minden sprzedano ostatnio dęby N 20—29 cm po 16,50, 
30—39 cm po 25,80, 40— 49 cm 33,50 a 50—59 cm po 
43,20 mk. Oferty polskie wahają się między 3 %  a 5 ’/a 
Ł za m cb.

Olchy okrągłe pochodzenia wołyńskiego są stale 
poszukiwane w mniejszych partjach. Za najlepszy ma- 
terjał przetarty pochodzenia polskiego notowano 15 doi. 
za m 1 loco granica. Za jedną partję składającą się 
z 1000 m ’, szerokość 25—30 cm i wyżej, żądano loco 
Oderberg 11 doi. za m 3.

Tartaki niemieckie przygotowują się do  kampanji 
zimowej. Sądząc według dotychczasowego usposobienia, 
przypuszczać należy, że przy zakupie drzewa okrągłego 
będzie niejedna niespodzianka. Naogół utrzymuje się, 
że tartak i'n ie  będą mogły pokryć swego zapotrzebowania.

Podaż fornierów dębowych jest większa niż popyt. 
Za dykty ia żąda się 215—325 mk stosownie od jakości.

Wysokie frachty morskie zamknęły Niemcom drogę 
do rynków skandynawskich. W dodatku materjał tam­
tejszy jest jednak znacznie droższy i wskutek tego chwi­
lowo prawie skazani są na dowozy z Polski. Ubolewać 
jednak należy, że kierunek eksportu polskiego do Niemiec 
jest tak wysoce niekorzystny, ponieważ najgłówniejszemi 
pozycjami przywozowemi są w pierwszym rzędzie mało- 
wartościowe kopalniaki, a następnie drzewo okrągłe. Reszta 
przywozu obejmuje bardzo nieznaczne pozycje, tak że 
chwilowo Niemcy sprowadzają z Polski niemal wyłącznie 
surowiec, którego przywóz z Polski dojdzie w tym roku 
prawdopodobnie do 1 miljona m 3.

"Mp4*
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W cdacfy reklamowych) podejmuję się fachowych opisów na łamaćf) ,,Rynku Drzewnego

fabryk, tartaków i innych przedsiębiorstw drzewnych, 
jak  również różnych maszyn, narzędzi i środków technicznych,

mających) jakikolwiek związek z przem ysłem i ijandiem drzewnym.

Łaskawe zapytania i zamówienia proszę skierowywać pod adresem
AD M IN ISTRAC JI „RYN K U  DRZEW NEGO" pod liczb. 10.000.

Honorarjum według umowy.

RYNKI K R A JO W E .

Wynikł Rprzedaży drew na użytkowego i opałowego.
Nadleśn. Państwowe Podan iu  I). L. P. Poznań. 

Licytacja w dniu 9. listopada 1926 r.
Rok gospodarczy  1926 r.

złDąb 111 kl. za m3 24.86
Brzoza szczapy opałowe za mp. 6.50 II

Sosna 11 kl. za m3 22.60 l»

HI  „ 15.53 II

i f I V  „ 13.65 I I

t  i drągi II kl. za sztk. 1.00 li

f i szczapy opałowe za mp. 6.23 u
II wałki „ 4.54 n

Rok gospodarczy 1927.
D ąb I kl. za m3 44.33 I I

i i szczapy opałowe za mp. 9.00 l l

11 wałki „ „ 7.00 II

Sosna I kl. za m3 22.43 11
a 11 „ 1905 l i

HI  „ 15.43 t l

I V  „ 12.73 i i

II szczapy użytk. za nip. 10.00 II

i i
,, opałowe ,, 6.17 i »

Licytacja w dniu 12. listopada 1926 r.
Rok gospodarczy 1-927. 

Sosna I kl. za m3 24.32
II „ .. 20.38

„ HI „ 16.54
.. IV „ .. 14.10
,, szczapy opałowe za mp. 6.32

wałki „ „ 4.50

ŁUCK, 13. 11. Na rynku drzewnym zaznacza się 
mniejsze zainteresowanie dębiną i jesionem jak wogóle 
wszystkimi gatunkami liściastymi. Ostatnio większych 
tranzakcji na dąb fornierowy nie zawierano, cena orjenta- 
cyjna loco stacja załad. wynosi Ł 3.10 za 1 metr sześć. 
Franco Gdańsk notowano kloce fornierowe od 50 cm 
średnicy wzwyż I klasy po Ł 5 do Ł 5.10, wymiary od 
40 cm wzwyż eksporterzy biorą niezbyt chętnie. Ceny 
jesionu fornierowego są mniej więcej takie same. Mater- 
jał tarty dębowy notowano loco st. załad za 1 metr 
sześć., w złotych: dąb tarty eksportowy boules'y 1 klasy 
w blokach 215 zł., II kl. 180 zł brusy nieobrzynane 150 
zł., deski dębowe nieobrzynane krajowe, stolarskie II kl. 
130 zł., wszystko długości od 3 metrów wzwyż; dębina 
tarta t. zw. towar paryski od 1 Vs metra długości I kl. 
215 zł., II kl. 190 z ł ,  deski dębowe krajowe i brusy od 
1 metra dług. 130 zł., fryzy dębowe krótkie eksportowe 
1 kl. 185 zł., II kl. 170 zł., fryzy długie 1 kl. 210, II kl. 
190 zł. Kloce dębowe odziomkowe stolarskie Ł 2.10 — 
fc 3 loco stacja zakład. Klepka dębowa memelska fc 14

— 15 za kopę redukcyjną iranco wagon Gdańsk. Bindry 
dębowe do fc 2 za skład franco Gdańsk przy niewielkim 
popycie. Olszyna do tej pory była w zaniedbaniu, ostat­
nio notują nieco większe zainteresowanie. Płacono loco 
st. zakład, bliżej centrum sh 27, na dalszych kresach 
sh 25, franco wagon granica sh 43 — 45 za prima kloce 
olszowe na dykty. Deski olszowe stolarskie 90 zł. za 
1 metr sześć, loco st. załad. Osika zapałczana w obro­
tach krajowych słabo, ostatnio płacono 4.50 doi. za 
1 metr sześć, parytet Kowel. Cena eksportowa osiki 
żapałczanej wynosi 32 do 33 sh franco wagon granica. 
Wśród większych firm drzewnych, zwłaszcza zagranicz­
nych, panuje usposobienie bardzo ostrożne: tranzakcji
terminowych poza luty 1927 r- nie zawiera się. Najwię­
ksze ożywienie panuje przy materjale sosnowym i świer­
kowym tak w tranzakcjach eksportowych, jak i w zamó­
wieniach na potrzeby kraju. Według raportów firmy lon­
dyńskiej Churchill et Sim oraz C. Leary et Co należy 
oczekiwać w Anglji wkrótce poprawy konjunktury na 
drzewo liściaste, co niewątpliwie odbije się dodatnio na 
naszym rynku.

WARSZAWA, 15. 11. Notują za metr kw. dębowej 
klepki posadzkowej loco.skład, gatunek eksportowy 8,50 
zł., 1-szy gatunek — 7,80 zł., 2-gi gatunek — 7,40 zł. 
Tafle posadzkowe od 14—23 zł. za metr.

BIAŁOWIEŻA, 15. 11. Na rynku drzewnym panuje 
mały popyt na sleepry, przyczyną jest przeładowanie 
Gdańska sleeprami, gdzie cena spadła do sh 5 5 sh 6 
franco wagon. Na Kresach można dostać ,sleepry po sh 
4,5, za najlepsze proporcje żądają do sh 5 loco st. załad. 
W dziale tym poprawy prędko nie będzie, gdyż w Anglji 
panuje małe zapotrzebowanie. Kloce sosnowe eksporto­
we mocno, cena za materjał prima dochodzi do sh 35 
za 1 m s loco st. załad. dochodzi do sh 8, a franco wa­
gon granica wynosi sh 42. Dłużyce sosnowe sh 15 za 
1 m 1 loco st. załad., tendencja mocna, towar w poszuki­
waniu, konjunktura zapowiada się świetnie. Kopalniaki 
18 do 19 zł. za 1 nC parytet 650 kilometrów od kopalni, 
cena eksportowa loco st. załad. dochodzi do sh 8 a fran­
co wagon granica sh 12. Tendencja na kopalniaki mocna, 
stare zapasy wyprzedane, a towar jest bardzo poszuki­
wany. Po załamaniu się strajku węglowego w Anglji 
zbyt kopalniaków na eksport będzie jeszcze lepszy. 
Wzmocniła się również tendencja na słupy telegraficzne, 
ostatnio należy zanotować zwyżkę cen z sh 18 na sh 
21 franco Gdańsk, a loco st. załad. żądają już sh 15 i 
wyżej za 1 m 3. Papierówka świerkowa przy mniejszym 
popycie 2.30 do 2.40 doi. za 1 mp. loco st. załad., 
względnie do 3 doi. franco wagon granica. Kloce olszo­
we na dykty sh 25, kloce osikowe zapałczane 4,50 doi. 
za 1 m 3 loco st. załad. Sosnowe podkłady kolejowe 
4,70 — 4,80 zł. za sztukę loco st. załad. przy cenach nie­
jednolitych. Naogół biorąc na rynku drzewnym nas tą­
piła poprawa; ceny są coraz korzystniejsze. (A. W.)
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N otow ania dew iz z  dnia 16. l is to p a d a  1926 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza

—i o c
CL O

s - s
P a ry te t Notow ania w W ar­ G dańsku B erlin ie Londynie Nowym Paryżu P radze Zurychu W iedniu

t o  >. -o
w zł za szaw ie Jorku

W arszawa .................... 10 100 zł 57,22 46,645 44,00 57,60*4 78,75
Poznań  . ....................... 10 — 100 zł — — — — — — — — —

G dańsk ................ 6Vs 113 100 Gd. gid. — — 81,67 — —  * — —■ — —
B erlin .......................... 6 123.45 100 R.M . — — : — 20,43 23,74% 706,— — 123,10 168,17
B e l g j a .......................... 57 , 100 100 fr. belg. 145,57*4 — 58,72'

2,34
34,84 a4 13,94 415,00 — 72,175 98,57

B u k a r e s z t ................... 6 100 100 1. — — 890 1,77 16,60 — 2,86*4 3,83*4
B u d a p e s z t................... 7 105.01 100000 k. w. — — 5,913 27,70 0,014*4 — — 72,55 99,16
H o la n d ja ....................... 37 , 208.31 100 gid. hol. — — 168,72 12,125 40,00 11,93 — 207,37*4 283,28
K openhaga ................ 5 138.88 100 k. d. — — 112,43 18,20 26,65 — — 138,10 188,90
Londyn ....................... 5 25.22 1 fun t s te r. 43,71 25,03*4 20,458 — 4,85 »/„ 144,95 — 25,15 34,35*4
Nowy Jork  ................ 37 , 5.18 1 dolar 9,00 — 4,217 4,855 M 29,86 — — 708,15
P a ry ż ............................. 77 , 100 100 fr. franc. 30,00 — 14,07 145,00

163,75
3,36*4 — — 17,10

15,35*4
23,63

Praga .......................... 6 105.01 100 k. czesk. 26,72 — 12,49 2,96*4 89,00 — 20,97%
R z y m ............................. 7 100 100 I. 37,00 — 17,25

81,33
118,10
25,14%

14,195*4 122,25 — 21,126 28,83
S z w a jc a r j a ................ 37 , i 00 100 fr.szw ajc 174,00 — 19,29 — — — 136,51
S to k h o lm .................... 4 138.88 100 k. szw. — — 112,51

59,41
18,181,4
34,40

26,68 — — 138,32*4 188,80
W i e d e ń ....................... 7 105.01 100 szyling 127,10 — 0,014*4 4,20 — 73,07*4 —

„K urjer P oznańsk i11.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Syndykat eksporterów  drzewnych, W nr. 97 i 98

„Rynku" w artykułach wstępnych podaliśmy szczegóły  
o powstaniu Syndykatu Eksporterów D rzewnych  
w Warszawie —  celem rozwoju wyw ozu drzewa i od­
pow iedniego wyzyskania koniunktur rynkowych. S yn ­
dykat powstał przy wibitnej współpracy p. Al. Dąbrow­
skiego, prezesa Rady Naczelnej Związków Drzewnych. 
Poza wymienionemi przez nas firmami do Syndykatu  
przystąpiła firma angielska Churchill et Sim z tytułem  
eksploatacji lasów A ugustowskich (30.000 m3 drzewa 
rocznie) oraz Bank Ziemiański z racji zawiadywania 
licznemi objektami leśnemi (Opinogóra, Kołki i t. d.). 
Syndykat ten staje —  dzięki koncentrowaniu najpo­
ważniejszych firm — największą a zarazem jedną 
w  Polsce  organizacją eksportu drzewa.

O płaty przew ozowe na stacjach gdańskich. Dy­
rekcja Kolei Państwowych w Gdańsku obniżyła znacznie 
z dniem 1. października r. b. dotychczasowe opłaty prze­
wozowe na następujących stacjach, a mianowicie: Danzig 
Hbf., Danzig-Holm, Danzig-Kaiserhafen, Danzig-Langfuhr, 
Danzig-Leege Tor, Danzig-Olivaer Tor, Danzig-Strohdeik, 
Danzig-Neufahrwasser Freibezirk, Zollinland i Weichsel- 
banhof.

W tym celu od wszystkich nadchodzących przysyłek, 
nie przeznaczonych bezpośrednio do jednej ze stacyj 
wymienionych, będzie pobierana miejscowa opłata frach­
towa następującej wysokości :

Za ładunek wagi 
do 15 t. powyżej 15 t.

Za odległość do 5 k m   6.— G. 9.— G.
„ ,, od 6— 10 km . . 8.—  G. 12.—  G.
„ „ od 11— 15 km . . 10.— G. 15.— G.
„ „ powyżej 15 km . . 12.—  G. 18.— G.

Przysyłki te nie ulegają specjalnej opłacie za usku­
tecznienie wysyłki, natomiast zostaje wprowadzona opłata 
dworcowa w wysokości G, 6.— za postój od wagonu 
o ładunku do 15 t. na dworach: Danzig-Neufahrwasser. 
Zollinland, Freibezirk i Weichselbanhof, i G. 9. — od 
wagonu o ładunku powyżej 15 t., przyczem ostatnie trzy 
dworce uważane są za jeden dworzec.

Jak również dodatkowa opłata frachtowa dla stacji 
Danzig-Neufarhwasser Freibezirk została na G. 2.60 wzgl. 
G. 3.60 obniżona. /

Towarzystwo Akcyjne, Fabryka Mebli G iętych  
„W ojciechów". Czwartek dnia 9 grudnia 1926 r., o go­

dzinie 5-tej po południu, odbędzie się w lokalu siedziby 
Zarządu Towarzystwa Akcyjnego „Wojciechów" w War­
szawie, przy ul. Mazowieckiej 7 Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego..
2) Sprawozdanie i bilanse za lata 1924 i 1925.
3) Zatwierdzenie bilansu w złotych, określenie’ 

i ustalenie kapitałów T-wa w złotych, zarówno wartości 
nominalnej akcji T-wa w złotych.

4) Komunikaty Zarządu, plan działalności i budżet 
na rok 1926.

5) Zatwierdzenie Dyrektora Zarządzającego i in­
strukcji dla Dyrektora.

6) Określenie wynagrodzenia Dyrektora Zarządza­
jącego.

7) Zmiana statutu T-wa.
8) Wolne wnioski Akcjonarjuszów.
Gdyby z jakiegokolwiek powodu to walne zgroma­

dzenie nie przyszło do skutku, wówczas odbędzie się 
ono w drugim terminie, w dniu 23 grudnia r. b., o godz. 
5-tej po południu, w temźe samem miejscu. Postanowie­
nia na niem zapadłe, będą obowiązujące bez względu 
na ilość akcji, jaka będzie na niem reprezentowaną (§ 60 
Ustawy Towarzystwa).

PP. Akcjonarjusze, posiadający akcje okhzicielskie, 
a pragnący wziąć udział w Zgromadzeniu, winni do dnia 
7 grudnia r. b. złożyć w Zarządzie posiadane akcje lub 
świadectwa depozytowe instytucji finansowych.

Spółka Akcyjna dla przem ysłu drzewnego „LIG- 
NOSA" we Lwowie. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki, odbędzie się dnia 4 grudnia 1926 r., o godzinie 
4 po południu, w biurze fabrycznem Spółki (Dworzec 
kolejowy Lwów— Łyczaków) z następującym porządkiem 
dziennym :

1. Zatwierdzenie sprawozdania rocznego Rady Zawia- 
dowczej, zamknięć rachunkowych i bilansu za rok 1925.

2. Wybór członków Rady Zawiadowczej, Komitetu 
Wykonawczego i Komisji Rewizyjnej.

3. Ustalenie wysokości poborów, członków Komitetu 
Wykonawczego.

4. Uchwała na zaciągnięcie pożyczki hipotecznej.
Posiadanie 5 akcji nadaje prawo do 1 głosu na Wal-

nem Zgromadzeniu. Akcje uzasadniające prawo głosowa­
nia, mają być złożone najpóźniej na 8 dni przed Wal- 
nem Zgromadzeniem w kasie Spółki (§ 10 i 1 1  statutu 
Spółki).
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W yw óz polsk iego drzew a przez port gdańsk i.
(3 — 9 lis topada).

3 l is t.;  fr. par, C h a teau  Y quem  1 290 t. do Bordeaux 
z drz. i tow. (Worms), duń. par. Sw anholm  769 do M an­
ch es te ru  z drz. i tow. (Rhd), niem. par. Anni Ahrens 
554 do Antwerpji (Bg).

4 list.: niem. par. Wotan 1396 do Calais (B i S), 
ahg. par. Chloris 650 do Antwerpji (D —  S).

6 list.: n iem . hol. G ladiator z licht. Chronik 368 
i Kosmos 378 do A m ste rdam u  (D — SI, duń. par. W ilsund 
719 do Londynu (Bg), duń. par. U1S 816 do B ordeaux 
z drz. i tow, (Rhd), szw. par. Mollósund 135 z drz. i tow. 
(T h o r  H als)

8 list.: niem. żagl. z mot. M agdalene V innen 30 1 7  
z drz. i c e m e n te m  do Bahia Blanca (B i S ) .

S tatk i powyższe wywiozły łączn ie  33 000 itC drzewa.
P om orsk a  Izba R oln icza  w T o ru n iu  ogłosiła  kon­

kurs na najlepszą p racę  na tem at:  „ Jak ie  korzyści o s ią ­
gamy p rzez  za les ien ie  n ieużytków."

P ra c a  ta  wydana b ędz ie  jako popularna  broszurka 
i rozpow szechn iona  pom iędzy  włościanam i W ojew ództw a 
Pom orsk iego . Cel jej p ropaganda  za les ies ien ia  n ieużyt­
ków w łościańsk ich , d la tego  też wym agane, by była nap i­
sana  przystępnie , a przekonyw ająco. R ozm iar najmniej 
10 najwyżej i 15 stron druku fo rm atu  ósemki.

N agrodę  za najlepszą p racę  w wysokości 200 .— zł. 
w ydaje  P om orska  Izba Rolnicza na wniosek Jury, którego 
rozs trzygn ięc ie  zos tan ie  opublikowane. P ra c a  nagrodzo­
na sta je  się  w łasnością  Pom orskie j Izby Rolniczej. Z prac 
n ienag rodzonych  zas trzega  sobie  P o m o rsk a  Izba Rolnicza 
p raw o druku w czasop iśm ie  „K łosy" tych prac, które 
uzna za odpow iednie ,  za zwykłem honorarjum  autorskiem .

T erm in  nadsyłan ia  p rac  zaopa trzonych  G odłem  wraz 
z tern sam em  G odłem  i dokładnym  ad resem  autora, 
um ieszczonym  w osobnej koperc ie  upływa z dn iem  1 
s tycznia  1927 roku.

W ydanie podobnej broszurki okazuje  się nakazem  
chwili, ponieważ w P o lsce  istnieją b a rd zo  znaczne  po ­
w ierzchn ie  zw iększających się  ustaw icznie  nieużytków, 
w znacznej części,  jako prywatna lub wspólna w łasność , 
w ręk ach  w łościan . Nieprodyktywne te  powierzchnie  
przynoszą jedynie znaczne  stra ty  życiu g o spodarczem u  
Państw a.

Istn iejące p race  wydane w języku polskim o za le ­
sieniu nieużytków są  przew ażn ie  bardzo  dobre, lecz two­
rzą one głównie m ałe  podręczniki hodowli lasu względnie 
leśnictwa.

W przekonaniu , że do wydanych już p rac  koniecz- 
n em  uzupełn ien iem  jest broszurka  formy czysto-propa- 
gandowej, która  przem aw ia jąc  przekonyw ująco do duszy 
i rozum u naszego  włościanina, nakłoniłaby  go do za le ­
s ienia  n ieproduktyw nych powierzchni, że m am y w P o lsce  
d o sy ć  ludzi, którym ta  spraw a na se rcu  leży, rozpisuje  
P o m o rsk a  Izba Rolnicza powyższy konkurs.

K onkurs In sty tu tu  B a łtyck iego  w T oru n iu . In­
s ty tu t Bałtycki w Toruniu  (Fanciszkańska  14 II. p.) do­
nosi,  że te rm in  nadsyłan ia  prac  z zakresu  prob lem u ba ł­
tyckiego, upłynął z dniem  30 września  1926 r.. W obec 
tego, że do tąd  do s ta rczo n o  tylko jedną p racę , która m oże 
być p rzedstaw iona  sądowi konkursow em u, p rzed łuża  się 
konkurs do dnia  31. m arca  1927 r.. Równocześn ie  podw aja 
się nagrody, ustanow ione na  cztery na jlepsze  p race , do 
wysokości 800.600.400 i 200 zł.

J e d n o c z e śn ie  raz  jeszcze  Instytut Bałtycki informuje, 
że p race  m ają  być ob ję tośc i 2 do 4 arkuszy druku, pi­
s a n e  czyte ln ie  lub na m aszynie .  W ym agana jes t  znajo­
m o ść  literatury  danego  p rzedm io tu  i zas tosow ania  w ła­
ściw ych m etod  naukow ych. P ew nych  w skazów ek w tym 
w zględzie  udzie la  także  Instytut.

B iorący  udz ia ł  w konkursie  winni swą pracę , nie 
p o d a jąc  nazwiska, zaopatrzyć  godłem  i położyć  je także

na osobnej zam kniętej kopercie , kryjącej nazwisko i ad re s  
autora .

P ra c e  za recep isem  zwrotnym  nadsy łać  należy na 
imię Instytutu Bałtyck iego  w Toruniu, F ranciszkańska 14, 

P rzyznane  nagrody, na tychm ias t  po o rzeczen iu  sądu  
konkursowego, k tórego skład zos tan ie  ogłoszony, wypłaci 
skarbnik Instytutu S ena to r  Dr. S te inborn  w Toruniu.

P ra c e  pozostają  w łasnośc ią  autorów. Insty tu t za­
s trzega sobie  jednak  m ożność  og łoszenia  drukiem  c z te ­
re c h  p rac  nagrodzonych, a z n ienagrodzonych  tych, które 
uzna za odpow iednie .  Autorzy prac, og łoszonych dru­
kiem, otrzymają honorarjum  autorsk ie  bez  względu, czy 
przyznano im nagrody konkursowe lub nie.

T E M A T Y :
1) Wpływ ujem ny lub dodatn i na rozwój przm ysłu  d rz e ­

wnego w Po lsce ,  eksportu  drzew a p rzez  Królewiec 
i Kłajpegę.

2) S ie ć  kolei że laznych  nad  Bałtykiem ze stanowiska 
handlow ego i wojskowego.

3) Polski hande l  na bałtyku i jego drogi.
4) Udział m iędzynarodow ego  handlu  na Bałtyku, z szcze -  

gólniejszem  uw zględnien iem  G dańska  i Gdyni.
5) Jakiej p o trzeb a  nam  floty handlowej i jak do niej 

przyjść.
6) Skutki polityczne n ie istn ienia  polskiej floty handlowej.
7) Rybołóstwo polskie na Bałtyku i jego rola w ogólnej 

g o sp o d arce  Polski.
8) Polski eksport zam orski w la tach  1920— 1926.
9 Dobałtyck ie  drogi rzeczne , charak terys tyka  ich ! waga 

handlow a.
10j H andel polski na Bałtyku w razie  wojny.
11) Związek duchow y Polski z P rusam i W śchodniem i.
12) Nowsza publicystyka w schodn io -p ruska  o P o lsce  i jej 

spraw ach .
13) S tudenc i  Lazurzy na Uniw ersytec ie  Królewieckim 

n iegdyś a dzisiaj.
14) O kresy rozwoju i zaniku zaludnienia  polskiego na 

pob rzeżach  b asenu  Bałtyku.
T ru d n o śc i w yn ik łe  na t le  zakazu w yw ozu drzew a  

we F ra n c j i .  O głoszony  w sierpniu  ogólny zakaz  wywozu 
drew na uważany jes t  obecn ie  jako szkodliwy. Związki h a n ­
dlu drzew nego żądają  obecn ie  ulg co do wywozu, w sz c z e ­
gólności dla podkładów, k tóre  tylko na rynkach  zagra­
n icznych s tanow ią korzystną m ożliw ość zbytu. P o z a te m  
cierpi także  eksport do Hiszpanji, co w yrządza wielkie 
szkody dla n iektórych p rzem ysłow ców  i handlarzy  drzewa. 
(Zw racam y uwagę na artykuły o Francji w nr. 69, 70, 
72 i 73. W łasnej produkcji podk ładów  Francja  nie jest  
w s tan ie  zużyć. Z a tem  m usi wywozić. Również n ie­
które  okręgi powinny eksportow ać, o ile polityka go­
sp o d a rcza  w drzew ie  ma być racjonalna).

S tatystyk a  fran cu sk ich  cen  na ok rąglak i z te re ­
nów zrębow ych  wykazuje, że cen a  p rzec ię tn a  za 1 m e tr  
kub. wynosi fr. 180 do 190. C ena najwyższa wynosiła 
w Troys fr. 226, na jn iższa zaś fr. 90 za 1 m. kub.

P o d w y ższen ie  taryfy ce ln ej w B elg ji ogłoszono  
świeżo w „M oniteur Belge". Między innem i podw yż­
szone cło  także  i na m eble.

Inw estycje  w japońsk im  p rzem y śle  p ap iern iczym .
N iedawno podniósł Koncern  Oji produkcję  na 75 tys. t., 
a już te raz  przystąpił do budowy now ych zak ładów  c e ­
lulozy za 30 milj. jen.. W spółpracuje  z nim koncern  
Fuji, którego do tychczasow a produkcja  wynosiłą p rzesz ło  
100 tys. t. celulozy. Przy d ro d ze  kolejowej H a r b in -W ła -  
dywostok uzyskał ten koncern  rozległe  konces je  leśne.

R uch tratw  w III. kw artale na M enie. Kanał
w Wiirzburgu p rzepuśc ił  w lipcu 48 tratw z 9.248.628 t. 
d rzew a miękkiego i w wrześniu 51 tra tw  z ca 10.800.000 
t. d rzew a m iękkiego.
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Jugosław ia, b ra k  wagonów. W obec wysokiego 
kursu  lira, a tem  sam em  korzystnych cen  na jugosło­
wiańskie drew no, ze strony włoskich handlarzy drzew nych 
panuje  ożywiony popyt na wszelkie jakości i dymensje, 
naw et na towar, do tychczas  zaniedbywany. Jed n ak że  
brak wagonów w Jugosławji jest wielki, i hand larze  ju- 
jugosłow ańscy nie m ogą dotrzym ać term inów  dostaw. 
Dla usunięcia  braków po trzebnaby była conajm niej pod ­
wójna ilość wagonów, będ ący ch  te raz  w posiadaniu  J u ­
gosławji.

W odociągowe rury z drzewa. Swego czasu  d o ­
nosił R y n e k  D r z e w n y ,  że n iem ieckie  miasto  Gotha 
postanow iło  zas tosow ać  drzew o do budowy w odociągo­
wych rur głównych, doprow adza jących  wodę do m iasta  
D otychczas zrealizow ano projekt blisko w połowie. Cała 
d ługość  rury m a wynosić 9,5 km. o średnicy 400 mm., 
a na c iśn ien ie  p ięciu  a tm osfer. C zęśc i  rury składają  się 
z 16 k lepek grubości 33 mm., w m ie jscach  po łączen ia  
obję tych  obręczam i cynkowanej blachy, 2 i 1/2 mm. 
grubej, sp ię te  zaś są obręczam i żelaznymi, grubości 16 
mm.. Z astosow ano drzew o tylko sosnow e, ale c ię te  w zi­
m ie, d robnosło is te  i bez plam czerw onych . W ewnątrz  
pociągnię ta  jest  surowa rura inerto lem  dw a razy. O b rę ­
cze  że lazne przeciwko rdzaw ieniu  chroni posm arow anie  
gorącym terem . Spadek  rury wynosi 6 m. na km.

Nowy trust drzewny w półn. - zach. Stanach  
Zjedn. Amerk. Półn . utworzył się n iedaw no p rzez  fuzję  
70 firm drzew nych o kapita le  zakładowym  350 milj. 
doi..

r Wczwartliio godzinie 12-J
są w szyscy kupcy i przem ysłowcy drzewni

na zebraniu gielbowem
Giełdy Drzewnej w  B y d g o sz c z y .  02

Do Panów w łaścicieli lasów. Biuro pośredn ic tw a  
posad  przy O ddzia le  Poznańskim  Związku Zaw. Leśn i­
ków w Rz. Pol. (Poznań  — gm ach w ojew ództw a) zwraca 
się do właścicieli lasów o korzystanie z tegoż biura przy 
poszukiwaniu leśników. Biuro poleca kandydatów b ez ­
pła tn ie  i sum iennie .

P r z y b y l s k i  P rezes  Oddziału .

O d p o w ied z i  r e d a k c j i .
A. D. Tartak Parowy w Biadkach. Zapytania  P a ­

na nie jest  dość  jasne , gdyż nie m ożna  z niego wywnio­
skować czy książki są oddzie ln ie  prow adzone  dla działu  
deta l icznego  i hurtow ego. Jeżeli  tak, n a ten czas  Pan 
m oże  dom agać  się  ulg podatkow ych dla działu h u rtow e­
go w myśl osta tn io  ogłoszonej ustawy. Z ach o d z i  jednak  
d rugie  pytanie, czy sp rzedaż  wagonową w każdym wy­
padku zaliczać m ożna  do  transakcyj hurtowych. Z za- 
pa tan ia  Pańsk iego  to  nie wynika. Do obro tów  hurto ­
wych zalicza się  takie transakc je ,  które  nie są dokony­
w ane bezpośredn io  z konsum entem , tylko z kupcem  de- 
talistą. Niemniej P an  m oże i z konsum en tem  zawierać 
obroty hurtowe, które, zdan iem  naszem , nie podpadają  
pod  to pojęc ie . Urząd Skarbow y będz ie  m ia ł  rac ję . 
Możeby P an  wniósł rekurs przeciw ko roztrzygnięciu 
U rzędu  Skarbow ego celem  wyświetlenia tej sprawy.

o o d o o b b o o o o b b b b b b b o b o
□  W szystkie najpoważniejsze firmy i związki jQj 
y  drzewne, tak w kraju, jak i zagranicą czytają q

B RYNEK D R Z E W N Y !
B J  Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić sw e H j  
=j stosunki handlowe, fpjj

o g ła sz a j  s ię 0pj -  T. Q

□ w Rynku Drzewnym, g
BBBOOOBOOOOOODOOBOOBB

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o g ła s z a ją c y c h  s w e  s p r z e d a ż e  w R y n ku  D r z e w n y m .

S —  sub /n is ja  
L =  l icytacja  
W ~  z wolnej ręki

T ermin

dnia

Miejscowość
(lokal sp rzed aży )

w . =  Woje-  
w ó d z tw o

d . =  D yrekc ja  
L a s ó w  P a ń s t w .

Rodzaj
drewna

klasa

Dłużyce

sz tu k  m 8

Kopalniaki 
i inne  

uży tkow e

m 8 I mp.

o  a>
e 9 
* £

Q  o

mp.

B liższe
szczegóły

o g ło ­
s z ę -
n ie

Nr.

U w a g i

18. XI. 26. 

20. XI. 26.

1(30 

1000 

1060 

1200 

23. XI. 26. 1100 

1 1 0 0

24. XI. 26.

25. XI. 26.

1200

1000

1230

11«

P a ń s tw .  Nadl.  W arlubie  
( k a n ce la r ja )

P. N. Z ie lo n k a  (gospoda  
w D ąbrow ie  Koście lnej)  

P a ń s tw .  N. L eś n a -H u ta  
(k an ce la r ja )

D. L. P .  Łuck 
(k a n ce la r ja l  

D. L. P. S ie d lc e  
(k a n ce la r ja )

P a ń s tw .  N adl .  S a rn iag ó ra  
(k a n ce la r ja )

D. L. P .  S i e d lc e  
(k an ce la r ja )

P a ń s tw .  N P o t rz eb o w ic e  
(k a n ce la r ja )

P a ń s tw .  Nadl.  D ąbrow a 
(k an ce la r ja )

P a ń s tw .  Nadl .  L eśno  
(k a n ce la r ja )

d.

bydgoska

- pozn.

- to ru ń sk a

- łu ck a

- s iedl.

- bydgoska

- s ied l.

- pozn.

- bydgoska

- t o ru ń sk a

so sn a

so sn a

I-1V

l - l l l

1-1V

II-1V

1-IV

1951 1350,67 915,97

6000,-

10227 6336,75

11895 4090,82 

1894,—

18000,-

95 1009
I

91 960
I

95 1002
!

92 979
I

93 985
I

97 1007

978 

1010 

1016

94. 995

na d re w n o  p o rz ą d k o ­
we i opałowe.

(kopa ln iak i . )

n a  sp r z e d a ż  lasu .
n a  s p r z e d a ż  ca  11200 

h a  drzew , na  pniu.

n a  s p r z e d a ż  m a te r j a łó w  t a r ­
ty c h  I c io sa n y c h ,  d r e w n a  
u ż y tk . ,  ko p a lń . ,  p a p i e r ó w ­
ki i d r e w n a  o p a ło w e g o ,  

(d re w n o  kop. na  pn iu .)

Redaktor odpow iedzialny za dzia ł Rynku D rzew n ego  J ó z e f Z iółkowski, za dzia ł og ło szeń  I adm inistrację w ydaw nictw a Edm und Bartr.
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oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Po skompletowaniu wyszły z druku w formie zeszytu

L uźne k artk i
o tem atach do egzaminów dla urzędników I., II. i 111. 
kategorji Dyrekcji Lasów Państw, i Nadleśnictw, 

k tó re  d o tą d  w y d aw ane  były jako d o ­
d a te k  do „ P rz e g lą d u  L eśn iczego" .

Skrót ustawodawstwa leśnego obo' 
wiązującego w b. Dzielnicy Pruskiej.

C e n a  z a  z e s z y t  1,50 z t .  p r z y  o d b i o r z e

w M in . Jynkn D m w nejf i „PrzeglgM Leiniaego"
POZNAŃ, Wielkie Garbary 20. 8

Ó O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Żołędzie kupujemy, sprzedajem y
i b ierzemy w k o m i s o w ą  
sprzedaż .

M m ln . Rynku R zewnego, Poznań. W. Garńary 20 -  le i .  1820
D ł u g o l e t n i  k i e r o w n i k  t a r t a k ó w  992

e n erg iczn y  i d o św iad czo n y  fach o w iec  d rzew ny,  w ład a jący  kilkoma 
językam i w słowie  i p iśm ie ,  ś rp d n ie  w y k sz ta łc en ie  i w yższa  szkoła  
p rzem y sło w a  z ag ran iczn a ,  18 lat  r.a s a m o d z ie ln y c h  s ta n o w isk a ch ,  
posiad  jący b o g a tą  w ie d zę  fach o w ą  ta rc ia  m at.  export,  fabrykac ji  
skrzyń, b e cz ek ,  wełny d rz e w n e j  oraz  e k sp lo a tac j i  lasów, p o s z u *  
k u je  p o s a d y  od za ra z  e w e n tu a ln ie  od 1. 1. 1927. D zie ln ica  o b o ­
ję tn a .  C h lu b n e  św ia d e c tw a  i p ie rw sz o rz ę d n e  r e fe re n c je .  Ł a s ­
kawe zg ło szen ia  pod „J .  K. 36“ do Admin. „R ynku  D rzew n eg o " .

K u p ię  z a  g o t ó w k ę  I w a g o n

ta 5 „ H o w .  „ 2,5“ 3“ i r  „
s  O fe r ty  p ro sz ę  sk ie ro w ać  do  Adm. R ynku D rzew n eg o  pod =

n r .  1 0 2 0 .

îllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllillllllllll!lllllllllllllll!lllll!lllllllll(î

Koszyki  oo i a s M o  
Za t r zask i  na l i sy  »  
Za t r za sk i  oa  k i ó l i k i

p o i e c a

A d m i n i s t r .  R y o k u  D r z e w n e g o
Składnica Narzędzi leśnych 

P o z n a ń ,  W. G a r b a r y  20. 
T e lefon  1820.

P o w a ż n e ,  z a s o b n e  w k a p i t a ł  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  p o s z u k u je

większych objektów kopalniaków
w b. K o n g r e s ó w c e  l ub na  P o m o r z u ,  także  d re w n o  zrębów  

24/25 i 25/26, p rzy jm uje  się.
O fe r ty  z p o d a n ie m  ceny, w a runków  regu low ania ,  z a ładow czych  

s tac j i  kolejowych, w zg lędn ie  w odnych  i s to su n k ó w  dowozu, 
m o ż l iw iew n ie m ie ck ie j  k o re sp o n d e n c j i ,  pod cyfrą  1 0 1 8

d o  ,,  R y n k u  D r z e w n e g o  “ . 1018

O d d a m  k i lk a  w a g o n ó w  p r c e ł a r t e j

DĘBINT
w  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h ,

Łask. oferty do Adm. Rynku Drzewnego pod Nr. 1024.
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

Zarządzający 1
tartakiem,

o b e cn ie  na  k ie ro w n iczem  
s ta n o w isk u  w ięk szeg o  
p rz e d s ię b io r s tw a  t a r facz -  
nego,  p o sz u k u je  od  1. I.
27 r. odp o w ied n ie j  posady.  
R e f e r e n c j e  pow ażnych  
firm do  dyspozycji .  Łask.

Z  o fe rty  pod  n r .  1 0 2 2  do 
9  Adm. Rynku  D rzew nego .

P o s z u k u j ę  m i e s i ę c z n i e

3—4 wagony
desek na s k u p i e
o ró żn y ch  w ym iarach .  - O fer ty  
loco  s ta c ja  z a ład o w an ia  i w a ­
runki  p ła tn o śc i  pod Nr. 1 0 2 3  

do  Adm. Rynku D rzew nego .

§ D ostaw y
j do Anglji
S  Fraoc i l ,  Be l s i l .  Holandi i .  
r  n i e m l e t ,  H i s z p a n i i .  
n Wioch,  Szwa jca r i i  e t c .
ft u zyska  P a n  p rzez  in se ro -  
S wanie  w p ie rw szo rz ę d n y ch  
U c z a s o p i s m a c h  h a n d lu  d rze -  
*  wnego tych krajów prze- 

z em n ie  r e p re z e n to w a n .

E M I L  F U N K E
Czasopisma l  h a n d l u  drze­
wnego wszystkich krajów —

M i m n - M n  0 . 2 7 .
Trojerstr. 52. - Telef. 41833.

znane ze swej dobroci przy upraw ach leśnych

Rynek Drzewny
S k te d B .  H a r z ę d z i  L e ś n y c h

P O Z N A Ń
Wielkie Garbary nr. 2ft. 
T el. 18-20. — Tel. 18-20.
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Init
mm

kupujem y s ta le .
Łaskaw e o fe rty  w n ie m ie c ­
k im  języku  do A dm . R ynku 
D rzew nego pod N r. 759. H

św ieżego c ięc ia , od 30 cm . (  )  
i 4 m. d ług . w zw yż (p rzec ię tna  
d ługość 6,5 m .), w o ln ych  od sę­
ków  i n a ro ś li, p o szuku je  za go­
tów kę  i p ro s i o o fe rty  z p o d a ­
n iem  ilo śc i, ceny i m ie jsca  o b e j­
rze n ia  to w a ru . 1014
F ra n z  R A K ,  H olzC eschaft, 
B e u lh e n  — B ytom , G. Ś l. N iem .

Baczność!
Na w yrażone z różnych 

a tron  życzenie w ydruko­
waliśm y pewną Ilość for
m u la rz y  p t.

Wyka:
w ykioneilprcesttpsiw
podlegających postępowa/ 
n in  karnem u na zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV . 1878 
roku (o k ład k i i  w k ładk i) 
1 oddajemy je  interesentom  
za poprzedniem nadesła­
niem 0.11 złp. za jeden 
form ularz.

Również można nabyć

Plan urządzeń  gospodarstwa  
leśnego . . .  po 32 gr.

Plan użytków ubo­
cznych . . .  po 12 gr. 

W nio sek  C i ę ć . .  p o  12 gr. 
Szczegółowy p lan cipć po 12 gr.  
N o m e ro w o ik i  d la d rzew a bud-  

i u ż y t k o w e g o . po 12 gr. 
Num erown ik i  dla drzew a opa­

łowego . . .  po 8 gr. 
P ro je k t  i obrachunek kosztów  

w yko nan ia  za les ieó  po 12 gr. 
W y k a z w y p ł a t y n a l n i u p o  tlg r. 
Lis ia p ła tn icza  za wyróbkę d r e ­

w na . . . .  po 10 gr. 
Dzienny r a p o r t l e ś n y p o  8gr. 

za I f o r m u l a i z .
Mam} także aa składzie

T A B E L E  K U B I C Z H 4  M iary  M e ­
t rycznej dla  d rzew a okrągłego  
Wacława Kamińskiego w cenie 

l , -  z ł .  za eg zem plarz .

Adm lnhtracla (4

Letniczego
Poznań, W . G a rb a ry  20. 

T e le fo n  1820.

P ń a n ii! na akord
przy pierwszorzędnem wykonaniu i w ła- 
ściwem pielęgnowaniem drzewa, przy 
nadzwyczaj umiarkowanych cenach za 
rżnięcie. Połączenie wodne i kolejowe, 
w ielkie przewiewne place do staplowania. 
Bardzo korzystne położenie frachtowe

do Zbąszynia. 998

Sagewerk Klixmuhle
F in kenh eerd  B e r. Frankfurt/Oder

a m  F r ie d r ic h -W ilh e lm -K a n a l.

® © @ © ® ® ® © © © © ®

0  OKAZJA. OKAZJA
jll Sprzed my natychmiast u ż y w a n y

0  
0

0 
0 
0 0

(fabrykat C. Blumwe i Syn) 1021 ®

H i I I I d B i  U  4L J  W  d  Bl

A K
w dob rym  s tan ie  i do o s ta tn ie j c h w ili będący 
w ruch u . S zerokość m iędzy  ram am i 650 m m.

Migu 1 Tartak BEDUENKI
p. Laskotwice. -  Te l. Laskowice 9.

W0
0

s s s o s e s e s o s łi

E
wszelkie drzewo liściaste pierwszo­
rzędnej jakości w stanie okrągłym 820

=  i tartym , jak: . =  ■ —

dąb - klon - buk 
jesion - brzost 
grab - akację 

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech 
olchę - gruszę 

i wiśnie.

Otto Zweigenihal & Co.
H u r t o w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG II, Vaclavske nam. 63 Tel. 22717.

tCO

Młotki
do

luuniiowi- 
D ia  diiewa

ma na s k ła ­
dz ie  i  p rz y j­
m u je  do re ­

p e ra c ji

Admin. Rynku 
Drzewnego

Składn ica N a­
rzę d z i Leśnych.

Poznań,
W. G arbary  20 

T e l. 1820.

Poszukujemy celem kupna

w stanie okrągłym lub 
m aterjału tartego.

Rufin Pierard
tartak i skład drzewa 

G illy  (B elg ja )
K ore sp on d e n c je  w ję zyku  

n ie m ie c k im  lu b  a n g ie lsk im .

CECHOWKI
w zw ycza jnem  

w ykonan iu , z 

obram ow an iem  

akrąg łem  i do 

znaczenia  

desek ( ta rc ic )

dosta rcza  :

Adm inistracja 
Rynku Drzewnego

Składnica 
Narzędzi Leśnych

P O Z N A N  
W ie lk ie  G arbary 
N r. 20. T e l. 1820.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica Wielkie Garbary nr. 20.


